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Sprawy bałkańskie. 


Telegramy „Nowin“. 


Nowy gabinet w Serbii. 


Belgrad. Król sapytywał prezydyum skupszty- 
ny o adanie w sprawie przesilenia gabinatowego. 
Jek słychać, yresydeat Jowanowies oświadczył, 
że ikupsztyna pragnie utworzenia silnego ga- 
bineta. Ponieważ młodoradykali stawiają silny 
opór powołanin Pasicza, ze najpoważniejszego kan: 
dydata na prezydenta ministrów nehodzi Htarora- 
dykał Stojan Prokies, który obok Pasicza po- 
siada największy wpływ w starorsdykaliem stron- 
nietwia i eo do zngranicznej pułityki zbliża się 
do zapatrywań Pasterza. Protlce, jako pianjący Ar- 
tyknły wstępne w starorudykelnym orgame „Sa- 
mouprawa”, zawsze głosił żądanie, źe Bośnia i 
Hercegowina otrzymać mają autona- 
mię pod zwierzchnictwem gułtana, 
a th gwaraucy wielkich mocarstw. 

Obeonie naj większe trudnośet nastrę- 
cza obsatdrenie teki ministeratwa spraw We- 
wnętrznych, której żądają sarówno staro: 
jak i młodoradykali. Jeżeli w tej kwestyi przyj: 
dzie do porozumienia, ta nowy gabinet jeszcze w 
ciągu dzisiejszego dnia prayszedłby do skutku. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa dr M'i- 
Jowauowicz zatrzyma tekę ministra spraw ea- 
granicznych, Tekę skarbu ma objąć Pacza. 

W racie, gdyby nie zdołano usunąć wawnętra- 
nych politycznych trudności, nastypiłzby prowizo 
rytzna rekoustrukcya gabinetu Welunirowicea. 
Konflikt między Austryą a Serżią nieunikniony. 

Berlin. „Vosa, Zig.* donosi a Belgrada, że sto- 
snhki w Serbll prędzej czy później doprowadzić 
muszą du starcia między AastryąaSer- 
big Serbia ciągie gromadsi materysi wojenny 
ł sprowadza broń, Usiłowano przemycać broń przea 
granicę bodniscką, rsąd urządził nad Dring forty- 
fikacye 1 od czasu do czmin ge strony serbskiej 
ostrzeliwsją auniryacką straż graniezną. Najwię- 
karem naruszeniem praw międeynarodowych te 
struny Serbil jest gromadzenie materyałów wo- 
jennych pod mostem łączącym Zemuń z Belgra- 
dem; pod mostem tym umieszczono także przyrzą- 
dy teiem wysadsewa begu mostu w powietrze 
kuzdej chwali. Poseł uostryacki w Belgradzie hr. 
Wurguch wmósi a tego powodu” protest du rządu 
serbskiego. Kząd tlóweczył się tam, że ze strony 
obcych wucarstw utrsysuał uatrseżenie, iś Austrya 
lada dsień chce wtarnąć do Serbii 1 dlatego Ber- 
biu cheo ewentnalnie ów most wysadzić w po: 
WIBITEG. 

` Konlac bojkotu. 

Konstantynopol. Bykov towarów ausiryackich 
zostać dzisiej Zakończony. 

Konstantynopol. Z Veleny 1 innych albuńskich 
1 małoweyztychich portów donoBzą, 4e władze lo- 
kalno wu utrsymały jeszcze iustrukcy), dotyczącej 
wstrzymania bojkotu, Mimo to kupcy poczynili 


RB. Li -Biecenson. s 


NOWE NOCE ARABSKIE... 


L Klub Samobójców. | 


Opowieść o młodzieńcu, roznoszącym clastka | 
sk (Cigg dalszy). 
— Proszę nie zapominać, że esłowiek, będący 
w mojem położeniu, nie bacey na żadne weględy 
ì nie z wielką ochotą znosi czyjeś niegrzeczności. 
W sawykłych warnnkach jestem bardzo spokojnym 
esłowiekiem; lecz drogi panie, albo przychylisE 


«się w zupełności do moich żądań w sprawie, która 


ci wiadoma, albo też goreko pożałujess, że mnie 
wpuściłeś do awego przedpokeja. 

Prezydent zaśmiał się głośno. 

— Oto jest sposób — rzekł wreszcie. — To 
esłowiek, co się zowie. Pan znasz ilregę do mo- 
jego serca 1 możesz czynić xa mną, €0 zechcesz, — 
Pomem zwrótił się do pnłkowalka i poprosił go, 
aby odssedł na chwil kilka. — Muszę bowiem 
najpierw skończyć z pańskim towarzyszem, & nie- | 
które formalności kłubowe murrą być spełnione | 
w tajemnicy. ' | 


Ubrania. gotowe. tka własnego wyrobu 
ajnowszej mody 
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już liczna zamówienia u austrysckich 1 węgler- 
skich kupsów. 


por ZZO ZOZ OZ ZO, 


Brońcie sadów! 


Należy zawczasu raalarmować wszystkteh zle- 
mian d wogóła właścicieli ogrodów. 

Wiadomo, że z powoda niezwykłej ilośc! szko- 
dliwych owadów, mieliśmy w r. ». wielki nie- 
nrodzaj owoców. Ten rok nie będsie lepsry, je- 
żeli stę wszyscy nie weźmiemy teraz odrasu do 
obrony. 

Na wierzchołkach drzew pełno jest jakoby ze- 
sehłych hśri. Siedzą w uich rimujące drobne gą- 
sienice motyla Dielinka głogowego, Trzeba je teraz, 
gdy śnieg riemię pokryś, zebrać i epalić, Ale nia 
tylko z drzew owocowych, lecz również : głogu, 
a zwłaszcza tarniny i cneremchy, bo slę z nich 
rozmnożą | rosejdą po sadach. 

Na pniach drzew, płotach 1 ścianach domów 
pełno też jest kupek Bzarem futerkiem okrytych. 
Pod niemi kryją się liczna jajka brudnicy niepar= 
ki, te trzeba pozmiatać do misek i spalić, Do- 
bree też byłoby pnia 1 gałęzie grubsne wa- 
punem pobłelić lub pomslować 10 proc. roztworem 
karbolineum. 

Na cienkich gsłąskach nanirane siedzą pier- 
ścionkt prądki pierścionkowej, a w nich setki ja- 
jek, pozlejranych masą, łamiącą Światło w prze- 
kroja tak, jak masa perłowa. Te również, gdzie 
się tylko dostrzeże, trzeba zbłerać i niasoryć. 

Tyle na teraz, ale to trzeba erobić koniecznie 
i nie zwlekając. Nietylko wzgląd na własny po- 
tytek, me tylko obowiąsek nie azkodzenia innym, 
do tego znaglś. 


r p R 
Z KRAJU. 

Z Wieliczki, W niedzielą dnia 17 bm. odbyła się 
w wielickiej aali Rady powiatowej zgromadzenie 
gminnych komitetów stronnictwa Jndowego (P. S. L.) 
«wołane przez posła Śrapińskiego, który jednak sam 
do Wieliczia nia przybył. Przedmiotem obrad były za- 
rzuty atawiane posłowi Śtapińskiamu z powodu jego 
polityki. Przewodniczył i referował posel Bkołyszewski, 
który omawiał aranowisko lodowców w Kole polskie 
1 atwnowisko pomlów ludowych, oraz uwoja w Sajmie, 
Przemawiali po p. Skołyszewskim pp. Kania x Bieńko- 
kowie, Skowronek z Rudnika, St. Słowik z Bierzano- 
wa, Okuński z Michniowa i iuni. — Wazysoy mowoy 
zgadnie uńwiadczyh, że pos Ńrapiński nie zdradzał 
uprawy ludowej, Opozycył mie było, 

Po dysktsyi nchwalono Yotum anfania poslom Bko- 
łyszowakiemu I Stapińakiemn, 

Jak mię bawić, to się hawić — widocznie mają lu- 
dziaka muuetg i okrotnie im wezoło na świecie — a 
może i nie... i właśnie dlatego hułają aż do zapamię- 
Tania. Oto znowu w ubiegłą eobotg tańczono w Wie: 
liczoą w dwóch miejscach. Bawili mę w sali teatralnej 
Ślussrza 1 mechanicy i bawiło aig t. zw. Tow. Kaay- 


Po tych ałowach otworzył drewi małego po 
koiku i wepchnął tam pułkownika, 

— Wierzę w pana — reek}, gdy zostali sam 
na sam z Florselem — lecz czy jesteś pan pewny 
wego przyjaciela? 

— Nie tak, jak siebie samego, jakkolwiek on 
więcej ma powa łów odemnie — odpowiedsiał Fia- 
risel — lecz w kubdym razie można go ta wpro- 
wadrić. Preebył już tyle, że najwytrwalezego wy- 
letzyćby można z choroby życia jego niesrczęścia- 
mi. Wyklnezono go niedawno e towarzystwa za 
fułazywą grę w karty. 

— Pokaźna przyczyna niewątpliwie — odparł 
prezydent — mamy tm drugi taki egremplarz 
i jestem pewny, że będrie milczał! Czy pen był 
także w ałużbie, jeśli wolno zapytać? 

— Tak — brzmiała odpowiedź — lecz byłem 
zbyt leniwy, nstąpiłem wcześnie. 

— Dlaczego znużył się pan życiem? — pytał 
dalej prezydent. 

— Dlaczegć? — odrzekł książę — choruję, 
jeśli się nia mylę, na nieuleczalne lenistwo. 

Prezydent uerwał się z ałedzenia. 

— Db licha — reek? — mnsi pan lepsvą po- 
dać przyczynę. 


— Nie mam jaż pieniędzy — dodał Florizil— | niełaskę i wiątał stę na zawste. Qsłowiek, któ- 
pika złarcm e S 


nowe, I tu i tem grała mnzyka salinarna i hałano do 
białego dnia. 

Niemlaszkowia w Białej. Na coraz większą butą 
Niemców w Białej zwraca uwagą krakowski korespon- 
dent „Kurysra Warszawskiego”. Wapomina naprzód 
o prowokacyjnym bnmnmla burażów w Białej: 

„Sukcesy polityczne „bummlu* praskiego zachęelły 
i galieyjskieh Niemców do naśladownictwa. W drugi 
dzień świąt Rożegu Narodzenia buraza z Bielska przy- 
wędrowali do Białej na podbój narodowy. Wlokło się 
po mrozie kilkanaście sztuk tego miraractwa w bła- 
zeńakich strojach, z rapierami przy bokach, dzwoniąc 
zębami (Wacht um Rein zapewne), przywiokła sig 
przed maglatrat bialski, gdzie burmistrz ieh przyjął 
imieniem władzy! Potem afotografowała aig cała kum- 
panja, a wieczorem urządzono komeru w sali hotelu pod 
Qrarnym Orłem, — Sala była przystrojona w odznaki 
wszachniemieckie*. 

Korespondent opowiada następnie o skandalicznym 
fnkcie, że pozwolono grać orkiestrze wojakowaj na tym 
prnakim foścle. 

„W prasia wzechniemieckiej na Śląsku wielka ra- 
dość. Zwiękara ją jeszcze świeżo założenia w Białej 
grupy miejscowej osławionego Związku ohrześci: 
Jańakich Niemców w Galicyi, — Piękna ta 
„fosjeta* posiada tak apore środki działania, rozpo- 
rządza takimi kapitałami, ż6 w prasie polskiej zjawia- 
ły alg niedwuznaczne alnzye do „wędrnjącej marki“, 
która lubi przetaczać się przez kordon zaprzyjaźnione- 
go mocaratwa do Atatryi.. Nie wchodząc w tą deli- 
katung kwastyę, trzeba zapianć, ta zgromadzenie blal- 
skie odbyło sig z paradą, że wybrano wydział grapy 
miejacowaj 1 nchwalono popierać niemieckość całą miłą, 
jak to była do przewidzenia, Ala były też momenty 
nieprzewidziane, Np. prof. Harlos, jeden ze atarych 
dzłałaczów niemieckich, chelpi uł w swem przemówie* 
nin, ił wyprawił w Poznańskie 7.000 Niemców gall- 
nyjskich, aby tam, „w ojczyknie*, znaleźli dobrobyt 
1 zadowolenie wewnętrzne... 

Naśladowców jednak p. Harlov nie znajdzie. Nie- 
miecey „wygnańóy* na ziemi galicyjskiej biurą tobie 
przykład ze syoniatów i wzdychająć ciągłe do zle: 
mi obiecanej, ani myślą ruszać się z przaklg- 
tego polukiago krajn, Przeciwnie, umacniają sią 
w nim i organizują, przysięgając walczyć z pol: 
skońcią do ostatniej kropli krwi, Nie trzeba zbyt 
wielkiej przemyślności, aby wykombinować, w czyim 
intoreaie leży przedstawianie Galicyi jako kraja raako-nia- 
mliecko pulskiego | to krajo, w którym Polacy uciskają 
i Niemców i Rnwinów, Sojusz moralny prasko-ruaki 
Jest dobrze znany, więe i do nagle rorbadzonego ta- 
pałn marodowo-niomieckiego komentarzy nie trzeba, A 
działacze zawaza slg znajdą. 

Warak nie trzeba faktu bardziej zdumiewającego 
nad ten, że głównym dzialaczam w Białej jamt ao- 
krotarz miejski niejaki Nenbeck, który jest do dziá 
dnia komisarzem policył w służbie rządowej i to na 
etacie Iwowakiej dyrekcył policyi! I ten pan, ubsenie 
nrlopowany, leos nie pozbawiony charakteru c. k. nrzę- 
dnika, agitoje przeciw Polakom 1 uprawia hece o wszech: 
niemieckim charakterze. Daje to miarę atonanków, 


to jest przykrość, niewątpliwie, Doprowadza to 
do rospaczy moje poczucie lenistwa. 

Preeydent obracał cygaro w ustach prees chwil 
kilka i patrzył przytem nieustannie 1 parcie w 
otay tego dziwatenego neoflty; leca książę załósł 
tę badawczość z nierachwianym spokojem dueha. 

— Gdybym nie miał za sobą rusległego do- 
świadczenia — rzekł w końca prenydent — wy- 
rzaciłbym pana uatychwjast, Lecz ja snam świat; 
a przedewszystkiem wiem, że najtrudniej smagać 
się z błuhomi prryceynami samobójstwa. A skora 
jot odraza polmbię człowieka, jk pana, to wolał- 
bym raczej naciągnąć przepisy naszego zakonu ani- 
żeli odmówić. 

Poczem książę ! pułkownik z kolei mnalelt od- 
powiadać na cały szereg pytań: książę enpełnie 
sam ; pałkownik zaś w obecności księcia tak, ża 
prezydent mógł swobodnie baczyć na grę wyrazu 
jednego, gdy drugi był pod ogniem pytań, Wynik 
okazał się dobrym; ea prezydent, aanotawawicy 
klika szesegółów każdego zeznania, wypowiedztał 
furmułkę przysięgi, stórą nowopreystępujący mieli 
powtórzyć. Nie można było wyraslóć bardziej ule- 
głego posłuszeństwa 1 bardziej wiążących słów. 
Wypowiudający przysięgę zdawał się na łaskę i 


Wiadomości ustnie, teielonicznie. 4 listownie. przyjmuje 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek ghb. 8, Ł 
Rękopisów nie zwraca się. 


nty w Krakewie 1 na prowincyi. 
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najwykwintniejęze Ubrania katol. kr N A 4p 
na zamówienia Kraków, ul. Floryańska 7 tuž przy rynku, 
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Rmdziscya (Tel. 627). 


która i w Wiedniu muszą się naszym blnrokrstycznym 
przyjaciołom bardzo podobać, skoro ań tolerawane. Dru- 
gim agitatoram niemieckości jent przecież c. k- wata 
rynarz wojukowy. 

Dość. Nad Białą powiewa czarno rzerwonó-złoty 
sztaudar, faga wszechniemczyzny, Rzenz ciekawa, Gzy 
Koło polskie da znak, iż patrzy w tamten kącik i eda- 
je sobie sprawę z donionłości faktów. Top co potraf' 
zdziałać w tej mierze, będzie mlarą jego obecnega zna” 
czenia £ powagi*. tate 


ANTONI CZEOROÓW. 


Ach, ci pasażerowie !— 


— Teraz już dosyć, nie będę pił więcej | Za żas* 
duą cong w świecie. Csams nareuzele, abym przyszedł 
do rozumu. Muszę pracować, Skoro z taką przyjedno*. 
ścią otrzymujesz nagrody, to pracuj także uozciwia: 
i sumiennie, bez chwali wytchnienia i apakojn, Daj na* 
reszcie pokój tym głupatwam... Przyzwyczalłeś alg, bra- 
tku, do brania nagród za darmo, musisz mię teraz ad 
tego odzwyczaić... To nieładnie, naprawdę nieładnie... 

Brarazy konduktor Poduagin nagadał sobie aama-* 
mn takich i tym podobnych morałów 1. nagiem oduzuł* 
niepokonaną chgó do pracy. Była jeż drugaw Roty, 
ale nie uwnżał na to, zbudził wszystkiuk kondaltarów 

zaczął z nimi przechodzić od wagon da wagana,* 
kontralując bilety jazdy. 

— Proszę o bilet! — wołał, kłapiąc wesoło szozype * 
camh. npp 

Zaapana postacie zaczęły aig roazać w mroku, praasę 
clęrać oczy I podawać bilety. = 

— Proszg o bilet — zwraca lą. Podiiagin do je 
dnego z podróżnych w drugiej klasja; jakiegoś joga- ' 
mońcia, leżącego w fatrze i płaszezu na kamapce. —9 
Froszg wasz bilet, 1 3 

Chudy pan odpowlada, śpi; starszy konduktor pa- 
dąga go za rękaw i powtarza znieciepliwionya 


mm 


— Proszę wasz bilet | . 

Pasażer drgnął, otworzył oczy 4 apojrzał k przera- 
teniam na Podriaginn. è 

— 00... jak... 5 


— Mówię przecież do wna spo ludzku: * prouzg 
o waez bilet! A 

— Bute! — jęknął  chady: jegomość i zrobił pła- 
oliwą minge — Boże! Oierpiy na podagrę.:. "Prag no- 
ce jaż nie upałem, umyślnie zażyłam teraz morfiny, 
aby zamnąć i raraz tan człowiek „przychodzi Fmi ze 
awoim biletem, To niemiłosiernie, to mle go: ładzku ! 
Gdybyście wiedzieli, jak mi trudno jest zasnąć, nia 
hudzilibyńcia mnie a pewnością z powudn takiego giup- 
mwa. Tu mielituściwie| I na eo mój bilet? Głaples 
Jaká! , 

Podtiagin zatanawia się, sory: aig ma emuó obrażo- 
nym, czy też nie — postanawia” wremaoia ta ostatnia, 

— Proszę mi tu nia wrzeszczeć, ta nie jestiasynk] — 
woła. 4214 

— kla w azynku są ladzie litościwał, niż tutaj. 
mówi paważor, kaużiąg, —= Teraz mnazg nię starać za- 

k i$ at 


pwn icz, 


MOE ETO OCT NEJ 
i ryby mamat tak straszną przysięgę, nie miały 
| już w sobie ani krety honoro, ani nie chciałby 


nejmniejszej nawet pociechy religijnej. Flarizel > 
podpisał dokument, leca nie baz drżenia; putka- 
wnik poszodł sa jego przykładem s wyragem wiel. 
kiego przygnębienia. Poczam prezydent, odóbr a 
od nich wkładkę wstępną 1 bez dalszych wach „r 
dów wprowadził obu przyjaciół da Balona kiabi ~ 
samobójców. m, n T3 
Salon Kinba samobójców był tejskmej có. gh: 
binet wysokości, a obity był od góry do dati ja 
kąś bomzeryą. Wesoly ogień na Kominki I pawia 
ilość piamieni gazowych uświątiała towarzystwo 
Razem s księciem i jego towarzyszem seuranie |l- 
osyła ośmnastu esłonków. Przeważnie palono cy m 
gara ì pita szampana; panywała gorącekowa we: 
sołość, przecywana nagłóm i jakiems upórnem mil- ” 
czeniem od Grasz dO CHASU, r 1 
— Cay to pelne zebrania? — zapytał książę. 
— Srednia — rzekł prezydent. — Nawiasem 
mówiąc — doduł — jest zwyssaj postuwić kqlka % 
butelek sampaga, jeżeli pag ma pieniądze. To 
dodeje' otuchy, a preytem mnie preysparza dochodu, < 
— Panie Hammersmith — rzekł Floreal — ' 


szampana zostawiam panu. a 
(Daisy ciag nastąpi). ` p: 
jedynie 


sagé na nowo. To msezególne. |Tefdziłem wazędzie za 
granicą, a nigdzie nia przeżyłem tego co tataj, Jakby 
aam czort wjechał w tych ludzi, pytają mnie ciągle 
o bilęty | 

— Jedźcle sobie za granleg, jeżeli wam sią tam 
lapiej podoba ! 

— Głupio tutaj jest kochanku! Nie dość, że mor- 
dują pasażerów dymem węglowym, przeciągawi 1 po- 
dobnemi rozkoszami, dręczą jeszcze człowieka awemi 
przeklętemi formalnościami| Niech was czort porwie | 
Biletu mu się nagle zachciało! Skądża nagle taki za- 
pał w służbie, powiedzełe mi tol? Dla kontroli byłoby 
to bardzo dobram, ale tutaj połowa pauażerów jeździ 
ber biletów | 

— Posłnchajcie, panie — odpowiada Podtlagin. — 
Jeżall nie przestaniacia wrzeszczeć i przeszkadzać po- 
bliczności, będą zmuszony zatrzymać was na najbliż- 
szej stacyj, gdzla apiszemy protokół. 

— To już bezczelność — proteatnje publiczność, — 
Choremn nie dać apokojn... Miejcież litość... 

— Ten pan sam przecież rozpoczął kłótnię —grzmi 
Podtiagin. 

— Ależ on chory, a wyście go zbudzili. 

— Dobrze, nie żądam jnż wawzego biletn.. jak 
uhcecie.. Wiecie sami, że wymaga tego odemnie ała- 
żba.. Gdyby nie ałnżba, nie żądałhym waszego bila- 
tu... Możecia mig zapytać naczelnika atacyj... Pytajcie 
alg, kogo chcecie. 

Podtlagin wzruszył ramionami | wyszedł z wago- 
nu, Z początku czuł się trochą obrażonym, gdy jedna- 
koweł przeszedł kilka wagonów, uczuł w swej pieral 
aberkondnktorskiej jsklA niepokój, wypływający z wy- 
rentów sumienia. 

— Naprawdę, nie potrzeba było budzić chorego — 
myślał — W każdym razie ja temn nie jestem wi- 
nien... Oni sam sądzą, że ja to robiłem dla zabicia 
czasu 
słażba... Jeżeli nia wierzą, niech uprowadrą naczelni- 
ka atacył, 

Najblituza ntacya, pociąg atoi pięć minut, przed 
trzecim dzwonklem wchodzi do wiadomego wagonu 


Podtiagin, a za nim naczelnik atacyl w czerwonej i 


capea... 
— Ten pan tutaj — zaczyna Podtiagin — twier- 


dei, lê nia mam prawa żądania od niego biletu.. i 


ezuja mig jeszcze obrałonym. Proszę pana naczelnika 
wyjadnić temn yann, czy mam prawo, będąc w mu- 
bie, kontrolowania biłotów, czy wie. 

— Panie — zwraca się do chudego pasażera Pod- 
tlagin — możecie mię teraz spytać naczelnika, jeżeli 
mi nia wierzycie, 

Chory zrywa aig, jakby go osa nkąuiła, otwle- 
ra oczy i z rozpaczliwą miną rzuca mię na ka- 


AAAA AAAA AAAA 


Rękodzielnik i Kupiec. 5 
HAAA AAAA ECHO AAKE 


Od redakoyl: Czyniąc zadość potrzebie, uja- 
wnionej oddawna, i spełniając życzenie loznych 
naszych abonentów w Krakowie i w Pod- 
górzu, zaprowadzamy z dnjom dzisiejszym dział 
a alny w „Nowinach“, poświęcony aprawom 
rękadzielniczym, przemysłowym I kupleckim. 
W rubryce tej, raz lub dwa razy na tydzień, 
zamieszczać będziemy aprawozdania z działalności 
acohów, stowarzyszeń i organiz rękadz, i ku- 
piockich, omawiać będziemy nowe rozporządza- 
nia | przeplay, sprawy szkolnictwa i wogóle 
wykartałconia zawadowega uczniów 1 prakty- 
kantów, zamieszczać oplay wzorowyoch war- 
ustatów I aklapów ote. Abonentom naszym 
służymy również wazalkiemi wyjaśnieniami w 
sprawach ustawy przemyałowaj, w spra- 
wach padatkowyah oto. (Redaktor tego dzia- 
ła przyjmuja od godz. 5—7 wieczorem). Reda- 
koya sądzi, że dział ten, w ładnem piśmie kra- 
kowskiem nia zaprowadzony, życzliwie hądzia 
przyjgty i odda cenne nałupi rękodziełu naszemu, 
rozwijejącemu sig w trudnych warunkach, 

Ze Stow. Kupców | Młodzieży handlowej. — 
Wczoraj w niednielg odbyło sią walne zgromadza- 
mia Stow. Kupców i Mł, pod przew. wiceprezesa rad- 
sy ca, L, Sahillera, przy b. loznym ndzlale człon- 
ków. Na porządku obrad znajdowały mig sprawy bardzo 
Interesująca i ważna dla dalszego postępu i roz- 
weju kapiectwa I poprawy bytu pomocników han- 


dlowych; dyskunya, ca ntwierdzić należy z nznaniem, | 


miała przebieg bardzo rzeczowy. 

Po przyjęciu i zatwierdzeniu odczytanago pratokoła 
m poprzedniege walnego zebrania, przystąpiono do ob- 
rad nad 

sprawą samopomocy młodzieży handl. 

Przaw. r Schiller urnaje potrzebę utworzenia 
organizacy! samopomocy, ala projekt tejże, opracowany 
prae mlodzież, naanwa poważna wątpliwańci. Organi- 
Eacya nia może obejmować całej Galicyl, lecz winna 
ograniczyć nią do Krakowa. W dyskunyi zabierali głos 
pp. Jarcaz, Rosner, Lawandowaki 
trzebę organizacyj samopomocy, zwłaszcza dla korzen- 
ników, poczem zgromadzeni uchwalili jednomyślnie : 
aby instytucyn namopamocy młodzieży 
założona była przy Stow. Kupców i Mło- 
dzieżyiaby eprunowanie projektu atata- 
tów powierzono Wydziałowi Stow. 


Znakomite pączki 
„Licytacyi 


È 


7 


pau 


a nia che4 wierzyć, że tego wymaga moja ` 


11, wykazując po- ` 


1| mapkę. 
l — Boża) Wziąłem teraz drugl proszek moräny i 
zaledwie zaunąłem, budzą mnie znown. Błagam wau, 
' miejcie litość nademną | 
i — Możecie pomówić z naczelnikiem ataeyi. Py- 
„ tajcie sig, czy mam prawo żądania biletn, czy nia, 
— Ależ to nie do zniealenia! Macia ten hilet! 
Na! Kuplę jeszcze pięć biletów, tylko pozwólcie mi 
apokojnia umierać, Niemiłowierny naród | 
— Ależ to poprostu kpiny! — protestuje jakiś 
starszy oficer. — Bezczelność! Nie pojmnję wogóle, 
co mają oznaczać te wszystkie napaćci, 
— Zostawcie to — powlada naczelnik stacy ipo- 
ciaga z sobą za rękaw Podtiagina. 


wyszedł powoli z wagonu. 


| ` — I zróbże im tn dobrze — myślał, — Sprowa- | 


, dziłam mu naczelnika utacyi, shy go alg zapytał, aby 
aig napoknił, a on się jeszcze gnlewa. 

| Znowu stacys. Pociąg atoi dziesięć minnt. Podtia- 
gin stanął przy bnfecie i kazał aabie dać azklankę wo- 
dy sodowej. Wtem przystępuje do niego dwóch pa- 
nów: jeden w uniformle inżyniera, drugi w mnndurze 
podpułkownika. 

— Sluchajcie, panie oberkondoktorze — zwraca nig 
Inżynier do Podtlagina. — Wasze postępowanie wobec 
tego chorego pazażera obnrzyła wszystkich. Jestem in- 
żynier Parlkow, a to... podpułkownik Trawakij. Jeżeli 


nie poprozicie tego pasażera o przebaczanie, doniesle- | 


my nA pana do naczelnika dystanan, naszego przyja- 
ciela, a ten... 
4 — Ależ panowie... ja... 
jaka? Podtlagln. 

— Nie żądamy Żadnych wyjaśnień. Powiadamy 
wam tylko, że jeżeli tego paanżera nie poprósicie o 
przebaczenie, my aię tem zajmiemy... 

— Ależ bardzo dobrze... proszę bardzo... 

Po npływia pół godziny Podtłagin, przygotowawazy 
tobla odpowiedni frazes z naprawiedliwieniem, który 
powinien był wyatarczyć dla pasażera i nia narnarać 
jego własnego honoro, poszedł do wagonu chorego. 

— Panie — rzekł do niega — poałachajcie mnie... 
[) Chory sią zerwał, 


to jent.. włańciwie.. — 


i — o? 
— Ja.. właściwie... wybaczcie... 
A — Ach... wody! — jęszał chory i chwycił sig ręką 


za serco, — Wziąłem trzeci proszek morfiny, zaanąłem 
i znowu... o Boże! Kiedyż nią nareszcie skończy z tem 
udręczeniem ?,,. 

— Ja... właściwie... przebaczcie.., 

— głochajcie.. Każcie mnia na naatępnej atsoyi 
przenieść do innego pociągn. Nie jestem w atanie zno- 
uić tego dlużej... Ohl... umrę, amro z tym narodem | 


Sprawa zupełnego spoczynku niedzielnego 
oddawna leży na sercu młodzieży handlowej, Jako re 
ferent tej aprawy nn wezorajazem zgromadzenin wyatą- 
pł p. Roaner, wywodząc: Młodzież krakowaka do- 
magasiązaprowadzenia zupałnegoapoczyn- 
ko niedzielnego w aklepnch, ale zdaje aobie 
zarazem aprawę z trudności, wynikających ze względu 
na sklepy izraelickia, Młodzież krak, dążyć hędzia do 
polepszenia bytu drogą tylko legalną, w łączności 
z kupcami. Akoyę w celn uzyskania zupełnego apo- 
czynku w niedzielą popiera także młodzież handl. izrae- 
Jicka, zgrupowana w awej organizacji, atanowiącej 
aekcyg wiedeńskiego Centralverbkandu der Handelsan- 
geatellten. W Krakowie wielu tak atarych jak mlo- 
dych poważnych ohrzeńc. knpców dobrowolnie zaprowa- 
dziło zupełny spoczynek w swych sklepach — i nia 
skarży alg na uszczerbek, stąd rzekomo wynikający. 
Robotnicy mają ustawowo zagwarantowany spoczynek ; 
czamużby młedzież handlowa uzyskać go nie miała ? 
Znaczna część naszego chrzeńc. kuplertwa akłada sig 
z ludzi zamożnych, którzy maglihy łatwa zaprowadzić 
apoczynek niedzielny w awych sklepach, ale niestety 
kupcy nie sẹ zolidarni, a sprawa ustawowo nie jest 
uregulowana. Mówca wnosi, aby zgromadzenie 
odniosło iq do całego knpiactwazprośbą 
o zaprowadzenia upoczynku niedzielnego 
(oklaski). 

P. Makonińaki zaznacza, że tylko w drodza 
ustawy aprawa powyższa może być załatwioną. 

P, Ślimakowaki, właśc. sklepn, wyjaśnia, ża 
właśnie młodzież swoją akeyą chce pobudzić miarodajne 
czynniki do nstawowego uregulowania kweatyi. 

P. Nadzeńaki, właśc, uklepu korzennego, sam 
z własnej woli zachowuje tpoczynek niedzielny — i 13- 
dzi, że nie należy czekać na natawę, alea utaraze, wig- 
kaza fermy powinny tn dać przykład i zrobić początek. 

P. Kowalski, pom. handl, jest zdania, że wig- 
| kazość kupców zgodziłaby alg na apoczynak, ale han- 

dle śnindnńkawe zamykać sklepów nia będą. Za- 
trudnianie kelnerów w uklepach mogłoby aprowadzić 
mazczarbak dla pomocników. 

P. Romanowaki, pom, bandl., wakaznje na rze- 
źników i manarzy, którzy wywalczyli sobia apoczynek. 

P. Plata wakszuje, ża kwestyą spoczynku mło- 
dzież zajmuje się od azeregu lat, a reznltatów nie ma, 
į Dział korzenny należy zupełnie oddzielić od dzialu 
Aniadańkowego. Pomocnik w handłach Śniadańkowych 
winien zapianć sig także do stow. goap. szynk, 

P. Król, właśc. aklopu i rastanracyi, atwlerdza, 
ża od pięcin lat sprawa upoczynku nie posunęła się 
| ami o krok naprzód, Trzeba jamo sig wypowiedzieć, 


Ten wzruszył ramionami | z naczelnikiam atacył i 


| 


! Odpowlacle za tıkie zachowanie uię! 


' siada do wódki 
bi się doń, także aig gniawają... Trzeba alg znown na- | 


— Ależ to niesłychana rsecz| — wrzeszczy obu- 
rzona publiczność, — Wynoście się stąd natychmiast | 
Naprzód | Pi- 
Janiea ! 

Podtlagln macha ręką przecząco, wzdycha i wy- 
chodzi z wagonn. Idzie do awego ułużbowego prze- 
działu, niada przy stola 1 jączy : 

— Och, ci pasażerowie! I rób im tu dobrze i do- 
gódź Im! Mimowoli człek mię wyrzeka wazyatkiego i 
nie robi alę nie... gniewają alg., ro- 


pić atakańczyk.., 

Podtłagin wypija odraza pół butelki wódki i nie 
myśli Jaż uni o pracy, ani o obowiązku, ani o nezci- 
wości... 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek 
Teatr miejski: „Djebel“. 
Teatr ludowy: „Nasze Paryżanki* 
Koncert w restauracyi J. Żawilińskiego i Króln przy 
ul. Karmelickiej 


„Ola pań naszych”. Prognąc wszechstronnie czy- 
nić zadość życzeniom naszych Szan. Qzytalników, za- 
prowadzimy niebawam stalą rubrykę pod powyżzym 
tytułem, w której zamieszczać będziemy przez specyal- 
ne pióro prowadzony przegląd mód, opisy balów, prak- 
tyczna wskazówki ete. 


Ze Związku ekonom. urzędników. Wydział ozy- | 


akal dla członków 12 proc. opnatn przy zaknpnie plo- 


| ezywa, tak bułek jak i chlala, u właścicieli piekarń : 
' B. Broszkiewicza i J. Kwilatkowakiega 


Dyrekcya Muzeum dla Sztuk i Rzemiosł posta- 
nowiła rozdzielić istniejący stały kura ryannków wol- 
noręcznych na kursy 2-mieaięczna dla poszczególnych 
zawodów o ograniczonej liczbie uczestników (20). Dnia 
15 lutego rozpocznie się kura rysunkowy dla metalow- 
ców, a mianowicie dla bronzowników, rytowników i álu- 
anrzy. — Nauka odbywa się od godz. 6—A wieczorem, 
Zapiaywać się można codzień w kancelaryi Muzenm od 
godz. 5—8 wlecz. 


Echo katastrofy budowlanej. Prokuratorya na ' 
i podstawia zebranego dotychczaa materyału w aprawie 


katantrofy hudorlanej przy nl, Zyblikiewicza, oskarżyła 
aatępujące osoby: Ronkg Eog., budowniczega; Kotana 
J. i Wyskoczyńskiego Wł., majstrów murar., wreszcie 
Strokg Kornela, inapektora budow. miej. 
Przewodniczącym rozprawy, która sią odbędzie w 
lotym, bydzie r. Raczyńwki, zaatępcą poszkodowanych 
adw, dr Mirek. 
Wykalajania pocl 


u osobowego. Wezoraj w pa 


olą publiczności do dawania „tryakgeldów(. W han- 
dlu p. Saxklego właśnia z tego powodu obsluga kelne- 
row nie całkiem korzystnie oddziaływa na interes, 

Znpałnie nienzauadnione jent jakieś lekceważenie, 
okazywane zawodowi kelnerskiemu, przez handlowców. 
Mowca wnosi, aby wezwać wszystkie handle śnladan- 
kowa, by w przeciągn rokn przyjęły kelnerów. 

P. Rosner oświadcza, iż niedawno deputacya 
młodzieży udała się z prośbą o poparcie do radakcyj 
krak., do wicepraz. Szarskiego, do starszego kongrega- 
cyl r. Schwarza 1 do prezesa Izby handl. p. Dattne- 
ra. Wazyncy obiecali młodzieży gorące poparele, 
a p. Dattner, ońwladczył, iż swoim wpływem aprawi 
to, że kupcy izraelicoy w Rynku nie będą w niedzielą 
otwierali aklepów, jeżeli kupcy chrześc, solidarnie to 
nehwalą. 

P, Stefan Porębski, właśc, aklepu, wnosi nrzą- 
dzenie ankiety w aprawie spoczynku nie- 
dzielnago ! uchwalenie z fundnazów Tow. 
800 kor. na ewentualne koszta ankiety. 
(Huczna oklaski). 

Wniosek nmchwalono jednemyślnia z poprawką 
przew. Schillera, aby ankjetg urządzić wespół 
z kongregacyą kuplecką, 

Czas trwania praktyki w handiach. 

I powyżazy punkt porządku wywołał ożywioną dy- 
skusyę, w ciągu której podniesiona liczna skargi na 
to, iż niektórzy kupcy nie przestrzegają ani przepi- 
nów nutawy przem, ani nie trzymają się uchwał 
nnklety z 8 września 1905 r., (odnoszących się do 
kweatyi ilości godzin pracy, liczby praktykantów, nie 
nżywania praktykantów do ałażby na wali ato.). 

Na wniosek r, Schillera uchwalono, aby Wydzinł 
Stow. Kupców i Młodzieży zwrócił wig do kon- 
gregacyi knpieckiej z żądaniem, aby uchwały ankiety, 
podpisane przez kongregacyg, były ściśle przestrze- 
gane. 

Wnioski członków, 

Po wyczerpanin programu obrad uchwalono jeszcze 

1) aby Wydział wydelegował dwa delegatów 
z grona pomocników do kontroli binra pośrednictwa 
pracy przy kongregacyi kupieckiej ; 

J) na wniosek r. c. Schillera zgromadzenie 
potępiło jednomyślnie praktykę wysyłania ze atrony 
personalu aklapowego kart noworocznych do dostawców 
celem nzyskania datków. Praktyka ta z handlów izrse- 
lickich, gdzie młodzież handlowa gorzej jest wynagra- 
dzana, zaczęła obecnie przenosić się do handli chrześci- 
jańskich. Zgromadzenie potępiło tan zwyczaj jako nie- 
lieujący z godnością stanu handlowego. 

Na tem zakończona obrady, których doniosłym po- 


czy pomocnik, na sali pracujący, jest kalneram czy | zytywnym wynikiem będzie zwołania anklety han 


REI Właściciela bandll śnladańkowych 


zatradnialiby chętnie kelnerów, ala liczą sig z niechę- ! 


toar, 
„OMEG. 


nakupiłem 8.000 zegarków 
płaskich stalowych Remon- 
genewskie, 
“ i sprzedaję za zaliczką 
sztuka pa kor. 8*—. Na żądanie wy- 
syłam cennik darmo i opłatnie. 


dlawej w sprawie spoczynku niadzlelnapo. 
„Nauka usługlwania". Bardzo pożyteczna kuiąż. 


opatrzona, 


łndnia o godz. 12 wykolelł się na ntacyi Chybil (na 
Morawach) pociąg osobowy, wychodzący z Krakowa o 
godz. 920 rano. Z powodu zawalenia tora szczątkami 
wagonów, pociągi od strony Wiednia przez cały dzień 
wcznrajszy i jeszeze dzisiaj przychodziły ze znecznem 
opóźnieniem, Podróżni opowiadają, że zostały strznaka- 
ne przednie wozy pociągu, oraz kilka osób doznało sll- 
nych obrażeń. Władze kolei północnej nia dają żadnych 
wyjaśnień. 

Walne Zgramadzania członków Tow. miłaśni- 
ków nytry odbgdzia sią w niedzielą 24-ga stycznia 
a godz, wpół do 11-tej przed południem w lokala To- 
warzystwa przy ul. Floryańskiej, 1. 32, I p. 

Z Towarzystwa opiaki nad zwierzętami. Sze- 
reg odczytów, mających na eeln rozbudzenie zalntera- 
sowania się uzarazej publiczności zadaniami Towarzy- 
stwa, rozpoczęła prelekcya dra Lubeckiega na temat; 
„Ckrześciańatwa o dobroci dla zwierząt”. Mowem oyta- 
tami z Plama áw. i Ojców kościoła wykazywał, iż 
chrześciańistwo otaczało zawaza cznłą opieką wiernych 
towarzyszy i pomocników człowieka, domowa zwierzę- 
ta. Wzniosłe postaci św. Franalszka z Asyżu, św An- 
zelma, Feliksa Neramsza, św. Róży i Innych Ewiętych, 
są dowodami, jak na majniżaza nawat twory przyrody 
rozlewali awg wazechmiłość wielcy przedstawiciele chry- 
atyanizmu 

Piękny odczyt, barwnia i z neznelem wygłoszony, 
pobndził wielu z zebranych do ożywionej dyskusyi. 

Dwukrotny pożar, W sobotę wieczorem o g. Bej 
wybuchł w piwnicy domn br. Zdzisława Tarnowskiego 
przy ul. Sławkowskiej |. 15 znaczny pożar. Od rozpa- 
lonych drzwiczek od dużego pieca Melunerowakiego za- 
paliły się stojące w piwnicy paki z wiórami | gęsty 
dym zaczął wydobywać się aż na ulicę l zapełnił ca- 
ły dom. 

Na miejsce pożarn przybyły dwa plutony straży 
pożarnej z naczelnikiem p. Nowatuym, który osobiście 
kierował akcyą ratnnkową. Po zalaniu płonących pak 
z wodą ogień ngaszono. 

Wozoraj o godz, B-ej zawezwano straż pożarną do 
tego namegu domu, gdzie wskutek rozgrzania się ko- 
mina, zapaliła się wmurowana w komin na dragiem 
piętrze belka I od tej zatliła się ściana. Straż požar- 
na rozbnrzyła plac i po wyrąbanin ścłany ogień nga- 
azono. Przez caly dzień dydarował jeden ze strażaków, 
gdyż wakntek atarej budowy, zachodzi obawa zapale. 
lenia sią wmurowanych balek na I piętrze, Popołudnin 
kontrolował brandmiatrz, ale wypadku nie było, 

2 Pogotowia ratunkowaga. Guewa Kazimierz, 
szawa z Dębnik, liczący lat 23, otrzymał w nocy 
w jakiejś bójce rang na kości ciemieniawej od uderza- 
nin laską, Zgłomł wię na Pogotowie, gdzle mn ranę 


ka ukazała mig w tych dniach na półkach kałęgarakich, 
Oto Towarz. „Bratniej Pomocy kelnerów" w Krako- 
wie, za którego Inicyatywą i pomocą materyalną zalo- 
żoną zominła w Krakowie w r. 1907 pierwsza sawo- 
dowa szkoła uzupełniająca dla mezniów restanratorów 
1 kawiarzy, (zajmoja słą i kiernje tą szkołą bardzo 
gorliwia p. Fr. Sauer, właściciel pierwszorzędnej ka- 
wiarni) wydało obaenie podręcznik polski dla tychka 
azkół pod tytułem; „Nanka uałagiwania*. 

Podręcznik ten ma służyć nie tylko do użytku azkół 
zawodowych, która w Galicył wkrótce i w innych min- 
atach powstaną, ale i dla samokształcenia uczniów, po- 
mocników it pryncypałów. 

Podręcznik ten, opracowany przez dyrektora uzkół 
goapodnio szynkarakich w Wiednia, Hessa, a przetłó- 
maczony i przerobiony przez p. W. Oatrowskiego 
e. k. instruktora Stow. przem, w Krakowie, nehodzi 
w aferach zawodowych za znakomity | może wiolkie i 
rzeczywiate oddać usługi w podniesienin dotychczaa 
w uaszym krajn tak zaniedbanego przemyslu gospo: 
dnio-szynkarskiego. Podręcznik ten jest niezbędny nia 
tylko dla reatauratorów, kawlarzy etc., ale dla wazyst- 
kich właścicieli handli Gniadunkowych, dla kucharzy, 
a także I dla pań gospodyń. Obok doskonałych 
wskazówek, tyczących się nuługiwania gościom 
przy śniadaniu, obiedzie ete., podręcznik ten zawiera 
wazelkia informacye w zakresie porządku potraw, 
układaniu jadłospisów, podawaniu napojów, czysz- 
czenia naczyń t serwisów, nakrywania stołu, urzę- 
dzania bufetu, obliczania cen eto, Nadto zamieszczo- 
ne są rozliczne, Interesujące wzory kart stołowych, 
(rzecz bardzo pożądana dla reatanratorów i właśceiali 
handlów), polskie, franenakia i amerykańakia, wzory 
ustawiania atołów, lustracye wszelkich naczyń 
(z dodaniem nazw w obcych językach) ete. 

Zasada, że „dobra naługa może pozyskać sym: 
patyg gości nawet dla mniej renomowanej restauracyi lnb 
handlu, zła zań nawet najlepszemn interesowi ezko- 
dzió, a nawet w pewnych warunkach całkiem go znisz- 
czyć”, nia ulega wątpliwości; więc podręcznik ten za- 
slngnje na najszersza rozpowazechnienie. Sprowadzać 
go można wprost od p. Fr. Saueza, właściciela ka- 
wlarni przy Rynkn Gł. w Krakowie. Cena 4 kor, 

Dostawa obuwia dla personalu miejskiego. Z o- 
atatniego powiedzenia Rady m. w Krakowie zaznaczyć 
jawzoze należy, Iż Rada przyjęła ofertą na dostawy o- 
bawia, złożoną przez p. Antoniego Tahora, znanego 
majstra uzewskiego przy ul. Dłogiej l. 11. 

Pp. starszych cechów w Krakowie I w Pad- 
górzu i pp. przewodniczących stowarzyszeń pro- 
almy o nadsyłanie nam kamunikatów z posladzeń 
i zwracamy Im uprzejmie uwagę na ten dzlał w 
„Nowinach“, który służyć ma dobru naszego rę: 
kadzlała, przemysłu | kupiectwa. 


na maśle poleca cnkiernia BRZEZINY, o każdej porze dnia świeże, 


oraz cukry deserowe. 


Z poważaniem 


systemu 


BRZEZINA, Kraków, Linia C-D. Telef. 646. 
JÓZEF FEIL, Kraków, ulica Grodzka 62a 


poleca najtaniej Wartościowe podarki a mianowicie: 

zegarki, zegary, budzi 

złota i srebrna, łyżki, łyżeczki, srebrne cukiernice. araz wazalkia inna 
Wyroby za złota, rebra i arabra chińakiego. 


i, pierścionki, łańcuszki, szpilki, kalezyki 


sień 


Moss Laurich, cholawkarz, ukaleczył aig głęboko 
przy pracy w palec wielki ręki lewej. 

Anna Kurowska, 45-latnia żona murarza, zontała 
pobitą przez męża i jega kolegą, Feliksa Krnpę, tak 
dotkliwie, iż Pogotowia musiało odwieść poranianą ko- 
bletę da szpitala ów. Łazarza. 

„Pokill się dwa cygeny za harami“. Do Pod- 
górza przywieziono w sobotę troje cyganów, mężczyznę 
i dwie kobiety Amiertelnia nożami pore- 
nionych. 

Cyganie ci poranieni zoatall w bójce pod Myślenl- 
cami, zetknąwszy się z drugą bandą cyganów. Chłopi 
z litości przewieźll konających rannych do Podgórza, 
gdzie ich opatrzyło Pogotowie i odwiozło do szpitala 
fw. Łazarza. 

Małoletni dollniarz. Wczoraj wieczorem areazto- 
wano w Cyrku Edisona 14-letniego Józefa Jezierukie- 
go, który korzystając za ścisku skradł w czasie przed- 
stawiania z kleszeni Żołnierza artyleryi Karola Hlnta 
pogilares z 8-ma kor. Fint złapał złodzieja za rękę 
| oddał w ręce pollcy!. 

Aresztawanie złodzieja. Stanisław Grabowski, zna- 
ny policyi amator cudzej własności, skradł w sobotę 
właczoram w kolektnrze loteryjnej przy ul. Floryań- 
skiej Apolanii Markiewicz portmonatkę z kwotą 6 k. 
1 kartkami loteryjnemi. Bladna koblecina z płaczem 
doniosła o tem policyj, Wozoraj aresztowano Grabow- 
skiego, lecz skradzionych pieniądzy nie znaleziono juž 

rzy nim, 

Samohńjatwa przy ul. Pędzichów. W  nznpeł- 
nlenin sobotniej notatki o namohójatwie á. p. Mazor- 
akiego możemy podać jeszcze naatępujące nzczegóły : 
Ś. p. Mazaraki sypiał w kuchni, bojąc aig spać w tym- 
samym pokoja do i żona, aby w razla narwowego ni- 
padn nie popełnić w atanie niepeczytałnym morderstwa 
łony lob jej matki. Stłuczenia nzyby nie mogła ałyszeć 
łona, gdyż pokój jej oddziełn od kuehni przedpokój, 
zamknięty dwojgiem drzwi. 

Samobójstwo pierwszy apostrzegł airóż Faran, w 
nocy, który, wybiwazy ręką górną szybą okna, odciął 
denata i rozhudził sąsiadów, 

Należy przyposzozać, iż samobójstwa dopnócił się 
4. p. Mazorakl podczas chwilowego obłądn, zasngestyo- 
nowany wiadomością o jakiemá namobójntwie, wyczy- 
tang wieczorem w gazncle. 

Pogrzeb nieszczęśliwego odhył nią dziś o godz, 2 
popol. z mieszkania przy nl, Pędzichów. 


Z karnawału. 

Sobotni wieczór obfitował w zabawy. Dłagi uta- 
mmnkowa karnawał tegoroczny zapowiada slg Awietnia. 
Wazystkie stowarzyszenia urządzają zabawy z tańeami; 
itak w obległą schotą urządziły Reunraa nrzędnicza | 
Klab pocztowy piękna zabawy taneczne przy bardzo 
lisznym jak zwykla udziale członków i bywalców. W 
Domu robotniczym przy nl. fw. Tomasza odbyła się 
zabawa kraweów, w mali „Sokola“ hawiono aig wy- 
bornie na zabawie Chóru robotniczego, „Sakół* w Pod- 
górza utządził I. zabawą taneczną, na którą przybyła 
bardzo llcznie inteligantniejsza publiczność Podgórza. 

Reduta prasy odhędzia sig w tym roku w Kra- 
kowle 20 lntego, t.j. w ostatnią sobotę karnawała, 
Świetne powodzenia, jakiego doznała reduta zeszło: 
róczna, skłania komitet do zatrzymania w zasadzie jej 
dotychczasowego charakteru. Rozazerzona będą jedynie 
ramy tego balu | wprowadzone hędą innowacya, które 
przyczynią alg da jego nwietnienia. Slzazegóły obmy- 
Alą komitety, niebawem rozpacząć mające kwoją czyn- 
ność, 

"Towarzystwo dziennikarzy polukich we Lwowle, 
mająca w plerwazym rzędzie na celn wspierania wdów 
i alerot po polskich pracownikach pióra, zaslone zo- 
stało zeszłego roku znacznym funduszem z krąkowakiej 
reduty prasy. Jest to zachętą dla Inicyatorów do n- 
trzymania w kronice karnawałowej Krakowa tego ba- 
lu, który wśród ożywionej I miłej zabawy, zgromadził 
w rokn zeszłym różne stery towarzyskie naszego mia- 
sta 1 krajo. 

Z Klubu Prawników | Koła lit.-art. W sobotę 
odbyła sią zabawa taneczna. Hraklo atoli poważniej: 
szych tancerzy. Wydziale popraw się ! 

Bal warkmiatrzów | monterów. Z licznych za- 
baw jakie odbyły się w sobotą wajleplej udał mą bal 
Stowarzyszenia maazynistów i mouterów nrządzony w 
pięknie urządzonej mali Tow. strzeleckiego. Starania 
komitetu osiągnęły swój cel w zupelności. Zabawa wy- 
padła znakomicie, m liczba gości tańczących ochoczo 
do biułego 1ana jeat dowodem jak mila I wesoło bhe- 
wiono aig. 

Do poloneza ntangło przeszło dwieście par, w pler- 
wszej parza szedł prezes atow. maezyniatów p. Thoman 
z panią Sądel, w drugiej p. poseł Petelenz z panią 
Borelowiką, dalej p. inżynier Bukowaki z p. Grotow- 
ską i p. Gemharzewiki z p. Rysiak, a dalej długi 
korowód par pięknych tancerek, między któremi wy- 
różniało się kilka ureczych „Krakowlanek* 1 cyganek 
oraz tancerzy z wesołymi kłownami na ezela. Tańce 
prowadził znany wodzirej p. ©. Doenlng, przygrywała 
doskoła usklestra p. Czyżowskiego. Siarozyaty krako- 
wiak zakończył tańce o godz. 8 rano. 

Wielką zabawę kostyumową urządza komitet, 
grapnjący sig w stow, Kupców i Młodzieży bandlo- 
wej w Krakowie, dnia 30 atycznia w aall Strze- 
lackiej. 

Z Ogniska nauczycielskiego. W sobotę urządzi- 
jn sekcya zabawowa i muzyczna wieczorek wokalno: 


deklamiacyjny. Ułożenie tak urozmaiconego programu 
bylo dziełem energicznego prezesa stkcyi zabawowej 
p. Ciachlowskiego, wympatycznia znanego za awych 2a- 
let towarzyskich, jak i z wytwornego smaka w doho- 
rze poszczególnych punktów programo. Produkeya mn- 
zyczne rozpoczęła piękna gra p. Kullńskiego, który 
awym prawdziwie zrtystycznym i subtelnym wykona- 
niem „Chanson Polonalse* Wieniawskiego zachwycił 
słuchaczy i zysksł hnezne | zasłużona oklauki. Ogolnie 
podobała się deklamacga p. Piotrowskiego, poczem or- 
kieatra pod dzielną batntą p. Knlińzkiego odegrała 
„Allegra* Haydna. P. Kuliński wykazał że jent nia- 
tylka doskonałym skrzypkiem, ale takže zdolnym dy: 
rygentem. Dalszych wykonawców, p. prof. Esnnera i 
p. Kleina, pierwszego za piękne odegranie Mazurka i 
Walca Chopina, drugiego za śliczną piosenkę, długo o- 
klaskiwano. W drnglej komicznej części programu od- 
Śpiewał najpierw p. Wójcik azerag komicznych kople- 
tów poczem nastąpił tercet żydowaki, ze awemi gaba- 
wnemł piosenkami. Zakończyły obrazy świetlna, widoki 
miast polskich i w końcu kapitalne karykatury ze afer 
naucz. wykonane przez p. Wójelka, Następnie rozpo- 
częły mig achocze tańce, które wśród ogólnej wesołości 
cechującej wazyatkie zebrania „Ogolika“ trwały do ra- 
na. Wieczór spędzony w „Ognisku” mile zanotuja mię 
w pamigci, to też należy sią uznanie i pochwała pro- 
zejowl p. Chachlowskiemu za jego energiczne nta- 
rania. R. 

W sobotę dnia 23 b. m. orządza „Ogniako” za- 
bawą taneczną. Początek a godz. 8 wiecz. Watęp dla 
osób z poza sfer nauczycielskich tylko za zaproszenie- 
mi, po które mnżoa sią zgłosić we środę d. 20 b. m. 
ud godz. 5—7 wiesz, w lokala „Ogniaka* (Kanani- 
cza 18) luh piśmiennie do p. Chaehlowskiego, Karme- 
licka 16. Panowia akademioy moją Wstęp za okaza- 
niem legitymacyl. Stroje dla pań apaverowe, dla pa- 
nów wizytowa, 

Stowarzyszenia „Gwiazda“ w Krakowie nrzą- 
dza w sobotę dnia 6 lutego b. r. w mali Tow, Strze- 
luckiego w Krakowie, przy ulicy Lnbicz, wleczór tano- 
czny z kotylłonem, Początek o godzinia A wieczorem 
Mnzyka 20 p. p. 


Reduta w teatrze ludowym. 

(Żałośliwego obserwatora ucieszne uwagi). 

Nie umiemy się bawić! Smutuym tago dowodem 
była rednta publiczna, urządzona w sobotę W 
tentrza lndowym, Reduty są zdaniem młodych i sta- 
rych kawalerów (i nietylko kawalerów |) bardzo miłym 
zposobem zabawy | w Krakowie npragnionym. To tek 
redntowemn pomysłowi pana Dolifskiego i dyr. teatru 
ludowego przyklasnęły szerokie rzemze wazólakich, w 
bezżennym stanie uzary żywot uwój pędzących, mto- 
dych i starszych panów — i spodziewano ajg ogólnie 
nlebywałego natłakn, Dyr. Flatau, nieatradzenia czn- 
wający nad moralnością Krakowa, wydelegował aż 
trzech pp. komisarzy i legion ejentów policyjnych, na 
nie tyla śliskie, bo nieheblowane, ala pochyłe 
(w fizycznam znaczeniu) deskl redutowej nahi, Zgoła 
niepotrzebne były to obawy! Największy purytanin 
mógł Śmiało „bawić ułąć na tej reducie I wynieńć z 
niej przekonanie, ża taka „zabawa żadnych zdro- 
żnych pokus nie nastręcza, grzesznych myśli nie pod- 
miecu, przeciwnie, zdolna jest tylko odatraazyć od 
grzechn...... Nia pomogły skoczne tony dwu orkiestr 
wojskowych, nie pomógł -bufat z Jichą wódką, niezłemi 
kanspkami i zbyt zimnem piwem (ceny, Co nznać na- 
leży, były umiarkowane), nie pomogły figla ordynar- 
nych klownów : onota święciła tryumf na całej loii. 
IT to nie dlatego, aby amatorów grzechu zabrakło. 
Bynajmniej. Nie trzeba sądzić, #8 Kraków, to miaato 
pruderyi, jest miastem świętem: pozory lodza, i kto 
włe, co się dzieja pod powierzchnią, o moralności Kra: 
kowa ma wyroblona zdania, Nasza „młodzie?“ męs- 
ku — w wieku od lat 94 do 60 — jest entre nous 
soit dit, i zmysłowa i zepanta i nawet wyrbfino- 
wana, œo zdaniem cyników, Świadczy o knlterze.... 
I młodzież przyszła na redutą. Zebrał się rzec można, 
tout Cracovie. Nie brakło i radców miejskich i ofice- 
rów | przeróżnych młodych lowelasów. Jedni przyszli 
we frakach lob amokingach, złndzeni napisem na pla- 
katach obwieszczającym „atrój wieczorowy”, inni, roz- 
ważniejsi, w marynarkach, a najbardziej przezorni, 
weszli około l-szej godziny w fatrach i paletotach 
na salg. 

Ala za to niestety „nadcbnych* masek na lekar- 
atwo nia było. Na 80 może oschników płci „pięknej*, 
która się pojawiły na asli, dwa lab trzy domina mo- 
gły interenować gdyby chciały (ale nie chelały), a the 
real is silence, o reazcje zamilczmy, jak mówi poeta. 

O Krakowie, nieszczęsny grodzie, gdzież są twoja 
süsse Madel? Na 160.000 ludności, skupionej w Kra- 
kowie, w Podgórzn | na przedmieściach, czyż nie znaj- 
dzie alọ bodaj pięć milntkich maneczek, któraby taką 
redutę ożywić i npiększyć mogły i hodaj na dwa słów- 
ka dowcipne zdobyć się nminły ? 

Niestety, ta rednta złym jest prognostyklem dla 
rozwoju „Wielkiego Krakowa“ — i propanujemy, aby 
Tow. turyatyczne i towarzystwo upiękazania mia- 
sta zajęły się tym {mankamentem atołecznego grodu. 

Toż obecne stosunki krakawakie przypominają 
Klondyke, gdzla trzeba kobiety z odległości plęciu- 
sat mil sprowadzać! Rada minsta, która przecież ma 
w awojem gronie doświndezonych, omiwiałych w boju 
kawalerów, powinnehy równieź jakąś ankietę w taj 
sprawie nrządzić. 


Panowie, pamiętajcie, ża za rok mamy „Wielki 


Kraków!“ 

I orkiestry grały skoczna rytmy, klowny biły alg, 
pewien krawiee w nlebleskim kostynmie damakim z po- 
wodzeniem udawał kabłetę i tańczył do upadłego, a ob- 
serwator pił zimne piwo i amętny poszedł wreszele do 
garderoby, gdzie o paltot uwój i paramol stnozał przez 
godzinę heroiczny bój. 


* 

Na przyszłość należałoby, jeśli te reduty nie mają 
spaść da poziomu rednt, przed laty w starym teatrze 
za Glikeona nrządzanych: 

ntworzyć komitet, któryby umiał redneje nadać pe- 
wlen cachet bardziej dystyngowany 

nia wpuszezać mężczyzn „w koatynmach* (jaśli to, 
co widziałńmy w tobotę, koatynmami zwać można!) 

mrządzić porządną garderobę i także garderobę dla 
pań, 

Kto wla nawet, czy nia należałoby cen wstępn 
podwyższyć? 

Wówczas może płeć piękna zdecydowałaby alę brać 
udział w radntach, mpewniona, że jej nie grozi nie 
mieprzyjemnego i ża w sall nie upotka towarzystwa 
zbyt ordynarnego. Wówczas może reduta w teatrze ln- 
dowym zbliży się do zabawy, jeżeli nie paryskiej, to 
maže monachljakiej lub wiedeńskiej. 

ZZ 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 
„Dyakeł*, komedya w 3 aktach, z węgierskiego 
przea Franciszka Molnara. 

Pani Jolanta Zanden, osóbka o bujnym tem- 
peramencie i nawet wcale perverse imaginacyi 
(scena z płaszczem w Il. akcie!) ma męża stare- 
go, bogatego przemysłowca, i przyjaciela — oczy- 
wiście młodego, malarza-portrecistę o wielkim ta- 
lencie i również bujnym temperamencie, W pier- 
wszym akcie młoda para czuje skrupuły sumie- 
nia, w drugim akcie zbliża się ku sobie, a w trze- 
cim akcie skrupuły idą w kąt, a kochankowie do 
sypialnego pokoju. Historya, jak widzimy, zgoła 
nie nowa — i nie staje się nowszą przez to, że 
się wmieszał do niej sam jegomość dyabeł w po- 
staci demonicznego salonowca. Mój miły Boże, 
za dawnych dobrych czasów nie potrzeba było 
fatygować aż dyabła do takich history! Całe 
szczęście, że ten dyabeł jest interesującym te a- 
tralnie dyabłem, że jest okropnie demoniczny 
i rezonuje z cynicznym dowcipem, co wszystko 
stanowi dla aktora pole do wielkiego popisu. 

Taka jest racya bytu tego dyabła w sztuce 
węgierskiego autora i racya jego bytu na scenie, 
Sztuka przyszła do nas z Warszawy. gdzie wir- 
tuoz p. Kamiński zaanektował ją dla siebie, im- 
ponując demonizmem syrenom warszawskim. 

Także na niemieckich scenach, sztuka miała 
powodzenie z powyżej wspomnianych względów 
scenicznych, Jest to utwór bardzo zręcznie 
miejscami dowcipnie napisany, dzieło doskonale 
literacko „zrobione“, ale nie dzieło litera- 
ta-poety. 

Salonowego dyabła grał p. Leszczynski 
wybornie ucharakteryzowany, Kreacya ta wolna 
od przesady i szarży demonicznej, a bardzo wy- 
razista i pomysłowa, świadczy chłubnie o talen- 
cie młodego artysty. 

P. Ordon-Sosnowska jako Jolanta dosko- 
nale i z wdziękiem czarującym umiała uwydatnić 
walkę wewnętrzną pmysłowej, bujnej kobiety z 
przemożnem pragnieniem, rzucającem ją w obję- 
cia kochanka. Kosiński, szczęśliwy kochanek, 
postać zresztą w sztuce bierna i p. Mielnicki 
bardzo poprawnie wywiązali się z zadań, P, Su- 
lima, jako rezygnująca narzeczona malarza, in- 
teresującą stworzyła postać. Niezupełnie udała 
się modelka p. Barwinskiej; brakło) jej wzięku. 
Na wzmiankę zasłużył też p. Brandt w charakte- 
rystycznej figurze lokaja. PP. Górska i Łazare- 
wicz imponowały strojami swemi. Także p. So- 
snowska gustem swych toalet zwracała uwagę, 

ls. 

Z sali koncertowej. Pani Chorles Cahlor, która 
wystąpi po raz pierwszy w Krakowie w przyszłym ty- 
godniu, zajmnje w operze wiedeńskiej, nie obfitnjącej 
obeanie w świetna talenty kobiece, stanowisko supełnla 
wyjątkowa, dzięki awej niezwykłej warechatronności, 
Jej repertuar obejmoje partye o tak odmlennym chs- 
rakterzajak: Dalila, Orfenaz, Carmon, królowa w „Hain- 
lecie“, Amnerla, Leonora w „Faworycle* $} partye nl- 
towa w Wagnerowskich dramatach muzycznych, Jako 
koiewaczkę koncertową porównywano artyatkę niejedno- 
krotnie z niezapomnianą Alicyą Barbi. W Krakowie 
kpiewać będzie p. Cuhier szereg atarowłonkich aryl, 
pieńni francuskich 1 niemieckich, nadto dwa fragmenty 
z „Proroka“ i „Safony* Gonnoda. 

W poniedziałek dnia 25-go lycznia grać będzie w 
Starym Teatrze Zygmnnt Szwarcanateln, który w roku 
zeszłym doznał w Krakowia rzetelnego aukcesu 
ocznych zwolanników młodego ukrzypka załntereś 
że wiadomość, że p. Szwarcenatejn zdołał w ostatnich 
dniach uwolnić mię od nader uclążliwego kontrakta, 
wiążątego go na szereg lat z imprensariem bndnpe: 
azteńakim, tymsamym, który przed kilkoma miesiącami 
kazał za jakłeń urojańe pretennye aresztować Kubeli- 


ka w Anmstralii. Po mzyakania awobody ruchdw, utrgy« 
mał artysta natychmiat szereg bardzo korzyntnych pro- 
pozycył na koncerty w Lipukn i innych miastach nies 
mleckich. 

Z teatru mlejsklego. Repertuar tygodnia bleżą- 
cego zapowiada we wtorek „Dysbła*, w drodę po as- 
nach popnlarnych: „Don Kichota“ Walewaklego, w 
czwartek „Nac listopadową*, w piątek „Dyabła”*, — 
W sobotę po raz piarwszy w nowej inacenizacyi I w 
nowej oksadzie ról wspaniala tragedya Slowackiego: 
„Lilla Wenada”. 

Z teatru ludowago. Z powodu nadzwyczajnego po- 
wodzenia jakim mię eleszyła G-aktowa operetka Cyryla 
Danielawskiego p. t. „Pod gwlaździatą banderyą* po- 
wtórzoną zastanie we wtorek | wa czwartek. Sanzacyą 
w tej operatca są hnśtawki elektryczna | taniec mu- 
rzyński. Sama operetka poalada wiele bnmorn | dowel- 
pn oraz urozmaicają ją wenołe śpiawy i tańce wywolująca 
huczne oklaski. 

Repertuar teatru mlejaklega : 


Sroda: „Dn Kiszotć, 
Czwartok: „Noa listopadowa”. 
Piątek: „Diahełe. 

Sobata: „Lilla Weneda*. 
Niedziela pop.: Betleem polskie”, 
Niedziela wiecz.: „Lilla Weneda", 


Dwa pewne śradki przeciw zplarzchnięciu rąk 
| twarzy: 

a Mydło „lecznicze 
MALINOWSKIEGO 
z zapachem wody kalońskiej I 
PHILODERMINE 

(Cena 70 h.) 
Skutek nlszawodny, lecz żądać 
wyrobów Malinowskiego. 


N 


Telegramy „Nowin“. 
Znowu bumel w Pradze, 


Praga. Podesaa wczorajszego bumlu na Prey- 
kopach otoczyła publiesność stndentów w barwach. 
Znaczny oddział policy! interweniował energicznie 
celem wyswobodzenia studentów x groźnej nytuaty!. 
Poniewst sytuacys była krytyczną t pubiiceność 
stawiała opór policyi, zarekwirowano żandarmeryę, 
która wras z polieyą opróżniła 1 następnie samknę- 
ła Przykapy. 

Kwestya pocztowa w Czechach. 

Praga. Czescy urzędnicy pocatowi e tutejszej 
dyrekcył poczty zawiadomi prezydenta Kranna, 
że na wypadek, gdyby urzędniey niemiecey wy- 
konali swoją grożię, t. J. rozpoenęli obstonkcyę, 
szescy urzędnicy zobow'ącują się pełnić sami stu- 
fug z całem poświęceniem. 


Na grnzach Meggyny i Regio. 


Messyna. Uhiegłej nocy odcznto tu znowu kil- 
ka trzęsień ziemi, przyczem kilka murów zawaliła 
się, Grazy postanowiono wrencić do morea. 

Wladań. Naczelny lekarz wiedeńskiego towar. 
ratunkowego gr Charras powrócił dziś rana = Mos- 
syny. Dr Charras opowiada, że przynajmniej 
50.000 osób leży jeszcza pod grurami. Dr Ch. sa- 
pewnia, ża akcya tow. ratunkowego była wpra- 
wdeie bardzo kosztowna, ale bardzo potrzebna. 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 


Największa olsza. 

W towarzystwie toczy się rozmowa na temat 
żywiołowych ejawisk w przyrodnie. Omówiono jnk 
trzęsienia ziemi, wybnchy wulkanu itp., a s kolel 
jeden » młodazych przyrodników, student uniwer« 
sytetu, roztsoza przad alnchaczami prayceynę po- 
watanda i grozę trąby powietrznej. 

— To wszystko nie, mój panie! — przerywa 
mu gruby mecenas N. — ale niech ml pan jako 
przyrodownawea powie, klady jest najwiękata ol- 
sza na całym Świecie ? 

Zapytany zmieszał się niato, siadł na fotelu 
| udawał że myśli. Po bezskutacznem oecekiwania, 
gdy młody pruyrodnik nie umiał dać na to odpo- 
wiečsi, mecenas podkrętił wąsa t reekł: 

— Ależ to takie proste. Najwiękesa clasa na 
ealym Świecia jest tylko w Wielki Piątek, 
wasystkie baby sadzą w piecntl 


Nadesłane 
za które redakcya nle hlerze odpowledzlalności. 
ED 
Qdznaazony złotym medalem i wielkim krzyżem 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy HORAKOWEJ 


w Krakowie, ul, Mikołajska 14, Telef. 248, 
Filla: Zwlerzyniecka 32. 
Kierownik: p. Antoni Horsk. 

Ceny nader umiarkowane. — Wiele pedziąkowań. 


IGNACY SOBOLEWSKI 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej l. 3. 


Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 
Towar doborowy. „ Ceny umiarkowane. UWAGA: Magazyn w niedzielą i święta zamknięty. 


Zygmunt Wieczorek 


Kraków, Sukiennice, 29. 
Najlępwa pielicne męska 
„ Nejmoduiejsze urawatki 
"Najlepsza rękawiczki. 


Bardzo niskie ceny. 
" Rakładam 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkawskiego 
w kreękuwia 
ulica św, Jana |. & (Haitel Saski). 
Talefonu Nr. 708. 
wyso, z drikn dzieło: „5O, 


Jasełka (Szopka) 


Oratory bi : Indowe w*kKrońdziałach, 
w fipiawach ż ubqwzach  seanicznych 
z kolend, kan 
ralu polskiego zestawił 
Ka, Leonard Solwokl; 
proboszcz o. 1 w Brzeżanach, 
Wydanie V-te poprawne z towarzy- 
azenlom farteplanu lub harmonii w 
nzdobnej oprawie. 
Za nalesłaniem 6 Kar. 60 hal: wy- 
eyla franca powyższa księzartin. 


58 


P 
3 
b 


Drobne: Ogloszenia 
pa 4 halerze ad wyrazu 


minimum 50 halerzy. 
po praten, samio 


Wyuczati Deili imise i 
angielskiegh" ayatomem „M. Lerch 
(Dortmund), oraz Dedous l'académie 
de coupe de Parin“. Przyj mtję kroje 
wedlug miary zamawiejących, Konc: 
azkoła krojn. „Marie ulica Niecała 
1. 14. 138 

Tw 


Di, Mime 


adwokat, Grodzka 1. 4. 


ami 

Foa z Warszawy przyjniuje 
AWEWIEĆ wazelkie zaówiedia 
nówe, poprawia żły róg, repernja 
czyści i prazuje po. cenach konku: 
rencyjnych Jam Wieczynaki 
64 Krowoderska 1. 42, (skle)))- 


Poszukiwane. 


m ren 
Í muma 56 onlynaryę, trzeźwo 

efncgji go i Wezolwego przyj: 
mie zarząd lwów w Dąbrawie pow. 
Brzezie. Mo 


Buchalter 


ruiynowany, który, juk hyl w inte- 
teme mswarukim, posrzebny zarar. 


Panna 


yutynowana ekapadyantka maearska, 
a dłuższą praktyką, potrzena zaraz, 


Gzaląduik masarski 


gruntownie chezmeny x fuchep, pas 
twzebny, zawo. 


Zgłaszać SIĘ HAEGRNA"E" ych 
niem odpisów świadectw i warun: 
kow. Kraków, powte-resraute, oki 
ejoni kwitu meoratowegu Numer 


Fiaszki 


dtóre w każdej ilości 
Długu 1. 


Wqnuje s). Pułczyńaki 
is 
e 


korzystny interes. 


Sprzedam lub wymienię rentowng 
kamienicę i dym a ogrodem w Jasle, 
zu realność w=miasteczine w: bliako- 
ści miejsca kąpielowego. Zgłoszenia 
Kozłowska, Japto,, Fioryolsga | añ) 


A znugjsie: umiechenenie w 
WCZEŃ uukirni Lwowakiej Iaa 
Monailk, Kraków m. lorgąńgka, 45, 


vo sprzedania. 
Sklep? Dale E 1 szkłem, 


4 puwouu wyjazdu w śród: 
miesciu banio de nabycia. 


a Waada 
mose w Adriośatuóyi Nowin" 180 


Wo vfynujęcin: 
Duży lokal 


Bztetowe do wynujęcia 
su, Wiadomość w.ziejs 
Zwierzyniec |. 22 


sięna 


ostrzegam, że za moich synów Fa na 
i Emanuela dłogów żadnych nie 


mm sm! 
Jan Bistricky. 
$) 

CO T l 
Bron 

w strzelaniu ndjatarauniaj-wyprábu- 
Feng i zmiyatrzoną w padstwwy 
stempel osrżelania, w najlepszej ja 
kad i winga tenit. pm 
| gwarancją uiefiśgunnegu funkcyón 
wania wysyla 0. k, nadworny dosta- 
wca HANNS KONRAD w Biriix Nr, 1073 
(Ca.ohy). Rewoleety po 550 1 7-60 
Piswluty po Ko tu i 8-70. Główay 
katalag z 3.000 rycin na żądanie dar- 
mu | opłatnie. Wysyłka za zajjczki 
Baz ryzyka! Zemiana dozy olóńa lub 


czek i meladyj cho- ; 


ALLAD | 
artyst. kamieniarski 


miaay 
dózefa Kuleszy. 


naprzeciw omantarz w 
Krakowie, go 
gotowych. 


Puzon jeryckośski. 
Wspaniała zaba- 
wka dia młodych 
i starych, zwła- 
sznga dla towa- 
rzystw, wycie 

mezak, stowarzy- 
szeń, oddziałów 


= | wojskowych eto. 

4 „ Sporzędzona z 

gkanałego alu 
b minium wywałuje 
wibrncye ludzkiego głosu 
w nią śpuswa, bez najmniej- 
nejnmaści muzyki. Wygaca 
aryginalny i daskanały śradek da 
zabawy. za sztukę 55 halsrzy — 
3 sztuki K. 1'50, Wysyła za poprze- 
dniem nadesłaniem należytości (w 
merkach wszystkich krajów) ©. i k. 
dostawca dworu HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkawy tawarów muzyezn. 
s Brlix ur, LI73 (Czechy). Bupato 
P |ustrowane #atalogi gloras z przę- 
sło 8.000 rycin wysyła się na di 
dania gratis i franco. 86 


PACZK 


po 6 hal. 


dostać można w fabryce cist, 
i tortów, prowadzonej pod osobistym 
zarządem 


Romualda Pieczarki, 
15 Poselska 15. w 


Fotegrały i Gramofony 


bez zarzntn tunkcyonująca dostarori 
po najtańszych cenach fabrycanych 
HANNS KONRAD, c. i k. nadworny 
dostawca w Brüx Nr, 1072 (Czechy). 
Funografy z Y walcami Kor. ™— 
grają: a 9 kawalki R. 29 

1ój bogato ilustrowany 
główny katalog o 3.000 rycin darmo 
1 apłatale. Wyszika zn zaliezką, Bez 
ryzyka! Zamiana dozwolona. 76 


Mleczarnia Warszawska 


| RESTAURAGYA 
Adotfa GAUGUSCHA 


w Krakowie 


Tylko na maśle 


Pączki na maśle szt, po 10 kal. 
Uhenat (faworki) /, kg, kor, 9 — 


Kerbatniki 


w ienięche odmirnach w 
doborowym gatunku, zawsze 
świeża 1/, kg. kor. 1'60. 
Marcypanowe kor, 900 


Czekolady tabliczkowa 


śmietankowe i waniliowe po hal 
—.l4, >30, —'60 i koron 150 
wyrih własny. 


Karmelowana OWOCA 


głasse — Palermo '/, kg. RS 


Czekoladki 


same dokorowa mieszane t/y lig. 
kor. 3—, 


|/, kg. mięszanych 

pomadek, ezekoladek, owoców w 
kartonie ozdobuym kor 2:40 

Ta same na wagę kor. 220. 


Wesela, Rauty, Zabawy 


z kompletnymi zastnwami, jak: 
Lody, Bumby, Kremy, Blamange, 
Chłodniki, Poncze i t p. inne 


uredan gustownie i niedrogo 


Jan MICHALIK 


Cuklernia Lwowska 
Fabryka Czekolady | Kakao 


Floryańska l. 45. 
Telefan Nr. 466, Kraków. 
Ulznaczona sa sw oje wytoby 
najwyżnzemi nagrodami na wy- 
stawach Światowych. 
Cukiernia otwarta od g.. T rano 
do I3:tej w nocy. 


polecen 


godz, 6-tej rano 


miskomicy 


Barszcz 


araa Bigos: wydaje również bar- 
deo emzorne obiady w abonamen- 
sie. (Obind z 4 dać 10 biletów 

abonentawych kor. 12). 82 


141 
Bez nauczyciela 


bez przygotowania i baz zejamotci 
nut maio OR na mgin J 


„AKKORDEON 


——— 
Kono. Zakład Kupna I Sprzedaży 


Maryi Telesznickiej 


został przenieslony w Krakowie 
na ullaę ów, Jana 2, | p nad 
handlam WP. Wołkowatkiega. 
Zakład raopatrziny został w 
meble stylowe, autyczne, nży- 
wana i nowe, w znpołnu urzą- 
dzenia salonów, pokoi sypial- 
nych i danalaye ı jakoteż w 
dywany, luatra, porcelanę, sre- 

bro i fortepiany. 42 


pieśniodo ranea marsza Na 
a TER i wycieczki, bardzo 
lające. Inatrament ma 10 kla- 
Bzy, 90 tonów, 2,klapy powietrana 
i kosztmje sztuka wraz z samouczkiem 
K 2:50, 8 aztaki K7*—. Akkordeon 
najlepszego gatunku z doskonałymi 
tonami K 360. Przesyłn za zaliczką 
tub za poprzedniem nadesłaniem na- 
łeżytości c i k. nadworny dostawca 
HANNS KONRAD dom przeayłkowy 
instrumentów muzycznych w Brilx 
Nr, 1174 (Czechy). Bogato ilustr. 
główny cennik z przeszło 41.000 ry- ra 
Gnami darmo i opłatnie, 87 


Najlepsza i najtansze źródło 
zamówień 


pis Znakomita 


ą 2 wióżą 
wszędzie, w kraju. do mabyci a: 


na wszelkiego rodzaju towary muzy: 
ome jako ta: Hurtnónje, cytry, flety. 
maszyny mówiąca i t. po po unjtań- 
szych cenach. fabrycznych, Dobra 
skrzypce 4 80, 6:60, 6'00, 6.80, 7/60. 
Smycz k KR. 080, I—, 140, 180 i 
2—. Najlepsze ręczne harmonijo 
K. 480, b 20, 5:40, 6-20. Cytry kon- 
certowe Eo Ji, 18 —, 25—, Uy- 
try akordowa K, 350, 4—, 6— 
Bez ryzyka. Zamiana dozwoloną albo 
»wrot pieniędzy, Wysyła za zaliczkę 
e ik. nadworny dostawca HANS 
KOARAD w Brux, Nr. (183 Gzeochy. 
Bogato ilustrowany główny cennik 
z 8.000 rycin wysyła na żądanie 

darmo i opłatnie, 89 


+ Rokezałożenia 1863% 
ial=l=t-l-lzy 
"8981. sriezopyz 409 


| ror T Pi | 
Knnces, Żukłuł knpna i sprzedaży 


Bronisławy NOWAKOWEJ 
w Krakowie, ul. św. Jana 14, 1 p. 
ma do sprzedania: 
garnitur mebli zielony pluszowy, stól 
machoniowy, biurka, sofy, fotele, 


lampy, kołozyki z perłami. z kora: 

lami, korale, szal tranonski, auknie 

balowa, wieczorowe i zwykle czarna 

koronkawa bardzo strojna, szlafroki. 

żakiety, nbronia męzkie, podnazki, 
materace i w. 


incnty Satalorki 


cję > Powyższe przedmiocy przyjuuje mi 

ulica Fioryańaka 18—20 © 6 (Go Z O 3 

e eE IRA 

uznane ogólnie z4 najlepsze zm 
r w Hmaktt KTO 


SZYNKI 


araz wazelkle Inne wędliny 
Mnlezrównene] dabeaal I wlelkle 
(0 zapasy amalau i słoniny, 
Zlecenia nekutecznia odwro- 
zmie. Cenniki znczegółowe na 
żądanie opłatni a 


skiej pierwszorzędnej mody, zania: 
wia ubranie u Górki. krawoa, Era- 
ków, Fioryniska 24. 

wysyłam próbki, modele” sposób bre- 


czyuielom, akademikom i klasie 70- 
hoczej 10 procent taniej. Oenmki 
wysyla tranko. 102 


Redaktor adpowiedsialny : Ludwik Szcsepańnki. 


uł, Wiślna 1.8, róg ulloy Ġaięblej jg) 


na czas karnawału odj 


umywalnio, głowy jelenie, obrazy, | 


sepete e etus asi. — Karol Gzaplicki, jubiler, pl. Maryacki L. 1 


e 


mia miary, oraz ceny ubrań. Nau- S$ Oha magazyny zaopatrzone w najgustowniejsze towary. Srebro. 
do wypraw śiubaych gotowe na aiłądzi 

bardaga. szyhko,i dokładnie, 
kamienie kupaje lub przyjmuje w zamiau. 


cznia ai 


ZMIANA FIRMY. 


Niniejrzem mamy zaszezyt zawinidumić, áo p. kucysn Szafran 
wystąpił m przedsiębiorstwa p. t, : 


Szafran & OQlkusznik 
Spółka handiawa i przemysłowa w Krakowie 
d ła przedciębiorawo to prowadzonem nadal będzie pod firmą: 


Józef OLKUSZNIK 


Dom handlowy i przemysłowy w Krakowie, 


Zarazem zawiademiamy, że biara przedsiębiorstwa powyższego 
przeniesione zoszały do domu przy ulloy Sławkowskiej |. 23, T p. 

Vołecnjyc nadał nowa przedsiębioratwo. łaskawym wąględom 
Pl. Publiczności, pozostejemy z wysokiem poważaniem 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


| Jana WOLNEGO 


f w Krakowie, ui. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańskim 


zawiadamia Bran- FT. Pablicaność i 
Na prowincją g o otwarciu swej Alli w Rynku głównym l. 7. 


S= 4 


Skuteczność 


SIROLIN 


przy leczenia chorób organów oddechowych, kaszlu ji t. p. 
szezególniej jednak chorób pine” wywołało powstanie licznych 


i 


, glichych naśladownietw. 


Mogą one być, rzecz jasna, taniej wytwarzane 


i taniej sprzedawane, ale przy 


ciu ich naraża 


się kupujący na rozmaite niepożądane kompli- 
kacye. Poleca się zatem żądać stale STROLIN 


„ROCHE“ i to wyraźnie. 


w oryginalnem opakowaniu. : 


Da nabycia za receptą lekarza w aptekach po 4 kar, za” flaszkę. | 


Ilustrowane broszury o „chorobach na tle przeziębienia“ 


przesyła się na żądanie gratis i franco 


F. Hotfinann-La. Roche & bo. Bazylea (Dzwajcarya) 


GRENZACA (Balim. 


136 


Mia alei 


Lucyan Szafrai 1ńzef Olkusznik. 


Telefon Nr. 381, 
Filia: uloa Koperalka l. 6. 


26 


Przóx_40 lat 
| |eewyet ntajniaci niy 


c 
= 
= 
w | 


| 
Raperaoye" nskute- 


ata, srebra i drogie o, 


5 108 N | 


|PRAWDZIWY. KWIZDY -PŁYNĘ= 
WZMACNIAJĄCY Ą 


opatrzony znaczkiem ochranni 
pierścienki” — do taby- | k 
ważystkich aptekachi dro | * f í 


PIERWNZORZĘI 


Zaktad pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 
ul. Mikołajska I. i6, (skiep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51, 


[anman 
PALARNIA KAWY 


poleca czętelowe = 


yob di 


o w: ajai 
renowaniu kania eic 


inatrowane Wata- 
tnle. Glówny aktad 


Franciszek Jan Kwizda _ 


I hurtownie 


Qdsznczany na paryskiej światowa) wystawia g" R lagrodą, 
Kwizdy Płyn wzmacniający 
Woda do obmywania konl. Cena 1 flaszki K. 2-80. 


znakomitym skutkiem 
ko vA 


dwonkich I wyłel- 


Druk. W. Korneckiego i KE. Wojnera w Krakowie pod xargs, A. Nowaka. 


